wym. 


Rok X 


Cena pojedyńczego numeru 3,— zł. 


„Zrzesz Kaszebsko* wychodzt trzy razy w tygodniu. Dodatek dla r 
dziny kaszubskiej „Checz* ukazuje się w kadym numerze czwartk 
— Brenhmerata pocztowa 1 pod opaską miesięcznie 40,— zł, pre 
nurmerstą pocztową należy odnawiać cd Í do 15 kazdego miesiąca. - 


Wejherowo — czwartek, 17 kwietnia 1947 
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Trzy wiosny 


Obecna wiosna, która z iakim 
trudem boryka się z resztkami zimy 
fest trzecią wiasną w oswodzonej 
Palsce. Jak każda wiosna przynosi 
ze sobą Świeże nadzieje. Nadzieje 
fym razem oparte na trwałych pod- 
stawach. 

Pierwsza wiosna poczęła się 
wśród huku armat. Walił się sztucz- 
nie stworzony, przy akompaniamen- 
čie cierpień milionów ofiar, twór 
„nowej Europy”. Kończyły się ma- 
rzenia „nadludzi"” a panowaniu nad 
twiatem. Dla uciemiężanych naro- 
dów zabłysia jutrzenka swobody, 
wolności i samodzielności. Wraz z 
Pierwszymi podmuchami pierwszych 
ciepłych wiatrów popłynęły poprzez 
Europę „i świat nowe prądy. W Pol- 
sce, która najsilniej może żyła tra- 
dycją i wspomnieniem odległych cza 
Sów zaznaczył się przewrót może 
najsilniejszy. Nastąpiła całkowita re 
wizja pojęć, przetasowanie uznanych 
dotychczas wartości i zupełna zmia- 
na kierunków politycznych, społecz- 
nych i gospodarczych. A że wyszliś- 
My z wojny i potencjalnie osłabieni 
i z całkowicie prawie zniszczoną qo- 
spodarką narodową, więc niejeden 
skłonny był czarno patrzeć w najbliż 
Szą przyszłość i niejeden nie umiał 
tobie znaleźć miejsca w nowej rze- 
Czywistości. 

Rok później zmieniło się już wie- 
le. Zmieniło się o tyle, że we wszy- 
jstkich kierunkach, które niejako za- 
rysowywały się dopiero przed ro- 
iem zrobiliśmy olbrzymi krok na- 
Brzód. Projekty, pomysły przybrały 
luz realną postać, relormy stały się 
tzeczywistościs. Wszędzie wrzała 
gorączkowa praca niezawsze jeszcze 
może skoordynowana, ale prowadzo 
ùa z upartą pewnością, że prowadzo 
[ħa jest we wlaściwym kierunku i 
(prowadzi dò zamierzonego celu. 
Na polu walki ideologicznej było je- 
Rzecze sporo tarć i nieporozumień. 
ył to jeszcze zapalny okres przed- 
teferendowy. 
1 znów rok później. Gdyby dziś 
|Drzeszedł przez Polskę ktoś nieświa- 
|lom tego jak ona wyglądała przed 
dwoma zaledwie laty nie uwierzylby 
śe w tak krótkim czasie dokonano 
tyle Nie uwierzyłby, że tyle odhu- 
lowano własną pracy, własnymi 
Modkami. Nie uwierzyłby, że tak ol- 
rzymi przewrót stosunków społecz- 
hych i politycznych odbył się na dro 
flze pokojowej bez krwawej rewolu- 
tji. Nie uwierzyłby bo i nam, choć 
Widzimy to na własne oczy, choć na- 
zekamy jeszcze przy każdej zdarzo- 
lej okazji, że jest źle, trudno uwie 
łzyć, że zdałaliśmy już tyle dokonać. 

Obecna wiosna nastraja nas op- 
lymistycznie, ba naród polski poz- 
dył się już w większości zgubnych 
Wad, Które doprowadziły państwo 
ga upadku, zrywa z kawalerską fan- 
zją i słomianym zapałem a bierze 
| 4. coraz silniej da spokojnej, trzeż- 
Wej, mrówczej pracy. (A. B] 
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Na Ziemiach Odzyskanych 
trzeba budować Polskę 


Malo jest podobnych Polsce państw, 
która posiadają tak duży odsetek cbyweteli 
poza granicami kraju. Lecz melo jest ież 
takich narodów, kłóre mimo przerwania 
łączności między macierzą a wychodźci- 
wem, zachowały jedność duchową i silne 
poczucie narodowe. Dowodem lego jast 
przeszlo 600-letnia walka Polaków w Niem 
czech w organizacjach, związkach słowa- 
rzyszeniach, uporczywy wysňek Poloni 
francuskiej w walca o był jednoczesną pręż 
roscią organizacyjną, zachowanie odrę! 
neści nerodowej Polaków w Belgii, Danii, 
Holandii, Stanach Zjednoczonych, Argenty- 
nie, Brazylii į w reszcie krajów źwiała. 

Wychodźciwa polskie zalem gdziekol- 
wiek się znalazło — wygrała walkę a zacho 
wanie poczucia narodowego. 

Dziś na Złemiach Odzyskanych są Pola- 
cy, nia ma Niemców. Opuścił ja niaprawy 
gospodarz, wrócił — prawy dziedzic. 

Bilans dwulełniej pracy jesi naprawdę 
imponujący: 

Przesiedlenie blisko 4,5 miliona Pola- 
ków, dobrowolne repalriowanie prawie ty- 
luż Niemców- uruchomienie przemysłu, ob- 
sian'e ziemi, odbudowanie dróg kolejc- 
wych, moslów itd. Perspektywy są jasne i 
wrózą najlepszą przyszłość tym, którzy 
jeszcze przyjdą. A przyjdą niewąjpliwia 
Baty górnicy, hulnicy, rzemieślnicy robo- 
łniży, rolnicy, nauczyciele z Niemiec, Fran- 
cji, Belgii, Danii, Holandii, Anglij, Amerykj 
i innych krajów. Przyjść oni muszą, bo jest 
do jadyna szansa, jaką historia dała Nara- 
dowi Polskiemu, aby po lałach iragedii 
mógł pracować spokojnie i pokojowo we 
własnej ojczyźnie. Tega wymaga rozum po- 
liłyczny narodu, historia, łego żądają po- 
kole dla kiórych dziś Polskę irzaba na 
Ziemiach Odzyskanych budować. 


Drogie pamiątki 

adnaleziono w Szczecinie 

Szczecin (PAP). Odnalezione na 
jesieni w roku ubiegłym na zamku 
piastowskim w truinnie Tranciszka 
II insygnia ksi. t szczecińskich pa 
zinwentaryzowaniu zostały zabez- 
pieczone w Szczecinie. Wśród bez- 
cennych zabytków o warlości histo- 
rycznej XV wieku zna:du,ą się: koł- 
pak książęcy, ozdobiony 12 breszami 
wysadzanymi szlachetnymi kamie- 
niami, łańcuch z kamea. ozdobieny 
herbami miast ziemi szczecińskiej, 
inkrustowane sygnety. kute branso- 
lety, spinki, klamry oraz haftowane 
koronki. 

Obecnie na złecenie Naczelnej 
Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabyt- 
ków insygnia książęce zostarą prze- 
kazane do Centralnej pracowni kon- 
serwatorskiej przy Muzeum Narndo- 
wym w Warszawie. Po dokonanych 
pracach konserwatorskich wszystkie 
zabytki powrócą do Szczecina, gdzie 
wzbogacą zbiory Muzeum Miejskie- 
go. 


Doceciając wielki aułaryłeł moralny i si- 
lą organizacyjną Polonii zagranicznej, a 
jednocraśnie pragnąc ją zbliżyć do najisto- 
fnlejszego zagadnienia Polski — proble- 
malyk» Zachodniej, rozwijał P. Z. Z. już od 
chwili swego powsłania ożywioną dzałal- 
ność wśród ośrodków polskich zagranicą. 
Z jego iniejaiywy zostal stworzony jeszcza 
w r. 1922 Związek Polaków w Ameryce. 
Pedobnie nawiązał P. Z. Z. bliskie konta- 
kiy z Polonią francuską, a w r. 1929 po wielu 
trudnościach ze strony ówczasnega rządu 
polskiego przyczynił sią do zorgenizowa- 
nia wialkiego Zjazdu Polonii Zagranicznej, 
w wyniku kłórego powsłała Rada Organi- 
zacyjna Polaków z Zagranicy. 

Obecnie dla działalności na zewnątrz 
kraju w F. Z. Z. powołane zosłsły specialnie 
do życia dwa Wydziały: Poloni: Zagrani- 
cznej i Zagraniczny. Pierwszy prowadzi 
akcję wśród wycłodżełwa połskiego, po- 
zostając w bliskim konłakcie ze rodowi- 
skami i organizacjami polskimi na całym 
świecie, zapoznaje je z dotychczasowym 
dorobkiem Ziem Odzyskanych, informuje 
a akcji reamigracyjnej. Wycieczki Polonii 


z zagranicy goszCzene są przez P. Z. Z., 
podobnie z Polski wysyłane są za jego 
pośrednictwem ekipy propagandowa ~ 
inłormacyjne itp. Praca Wydziału Polanii 
Zagranicznej ma doniosłe znaczenie, daje 
bowiem wychodźctwu polskiemu możność 
otrzymana  bezstronnego, obiektywnego 
obrazu rzeczywisłości polskiej, 


Wydział Zagraniczny prowadzi zagra- 
nicą żywą działalność informacyjną, a je- 
dnaczaśnie przez kontakt z organizacjami 
spolecznymą kuburaltymi i młodzisżo- 
wymi w innych krajach naświella prawdzi- 
wą treść poczynań niemieckich, skierowa- 
nych przeciw Palsce i ogólnemu pokajo- 
wi świała. 

lednocześnie przez Wydział ten pro- 
wadzona jesł walka o zapewnienie brał- 
niemu słowiańskiamu narodowi Łużyczan 
Piaw do samoisłnieńia | uzyskania w tan 
sposób wyzwolenia z pod ucsku germań- 
ter 

Praca P. Z. Z. spotyka się z silnym od- 
dźwiękiem całego społeczeństwa polskie- 
go i jast przez nie żywo popierana. Ta 
dodaje organizacji nowych sił do dalszej, 
równie owocnej į wyłężonej pracy. 


Wszystko dla Polski! 


Nowe nieporozumienia angło - egipskie 


Paryż (PAP; Jak donosi z Kairu 
agencja France Presse, w stasunkach 
anglo-egipskich grozi ostry kryzys 
w następstwie zarzudzeń egipskich, 
zabraniających wkraczania na tery- 
torium Egiptu Anglików w unifor 
mach nawet w celach tcanzylu Wo- 
bec tego wojskowi Lrytyjscy, pocho- 
dzący z Indii nie mogu obecnie prze 
jeżdżać przez Egipt, chyba, że są w 
ubraniach cywiinych i pestadają nor- 
malny paszport zaopatrzony wizą 
konsulatu egipskiego zagranicą. — 
Wyżsi oficerowie udajucy się v| 


Środkowy Wschód, musieli zatrzy- 
mać się na Malcie. Policja egipska 
aresztowała pewnego oficera brytyj- | 


skiego i oficera amerykańskiego, 
którzy ukazali się w umformie w 
delcie Nilu. Koła brytyjskie w Kai- 
rze okazują poważny niepokój wo- 
kec tego stanowiska rządu egipskie- 
go, które ich zdaniem stanowi po- 
srednie wypowiedzenie tych kłau- 
zul traktatu z roku 135, która Wiel- 
ka Brytania uwaza nadal za obowią- 
zujące. Rzyd egipski oświadcza, że 
bezpieczeństwo żołnierzy i oficerów 
brytyjskich wymaga tego. by prze- 
strzegali ściśle na terytorium Egip- 
lu przepisów paszportowo-wizowych 
w przeciwnym bowiem wypadku E- 
gipt nie będzie ponasił odpowiedział 
ności za konsekwencje. 


Kompromitacja demokracji zachodniej 


Sztokholm (PAP) Przemawiając 
na zebraniu mlodzieży akacemickiej 
adwokat Georg Branlicg, przewod- 
niczący towarzystwa szwedzko-hisz- ; 
pańskiego podkreślił konieczność | 
zniszczenia reżimu Franco. Reżim 
ten — stwierdził mówca — stanowi 
źródło ciągłych komplikacyj między- 
narodowych, naraża na <zwank pre- 
stiż narodów zjednoczonych 1 koni- 
promituje -iemokracie zachodnią. | 
Wszędzie jeszcze zna,dują się nare- 
dowi socjaliści, szerząc nieufność ku 
demokracji i usiłując zatruć atmosfe- 
rę między wielkimi mocarstwami. I- 
stnienie reżimu Franco dodaje im ' 
bezczełności. Lud hiszpański dosko- | 
nale rozumie, że Franco doszedl do | 
wladzy dzięki pomocy państw zagra- | 


nicznych i wobec tego lud ten ma 
prawo domagać się obecnie pomot y, 
ażeby pozbyć się Fra1ca Jeżeli wszy 
scy zdecydują się na zerwanie z 
Franco — będzie to oznaczało iega 
koniec. 


Praga (PAP). Pre ydent. Czecha- 
słowacji dr. Edward Benesz mano- 
wał nowego ambasadura w Loady- 
nie dr. B. Kratechwth. Dotychcz? 
wy ambasado: Czechosłowacji w W. 
Erytanii dr. Lobko.icz opućct swe 
slarowisko z powoda charoLy 

Praga (PAP). W dniu 1? kwietnia 
br. przybędzie do Pran! j*cen z naj- 
poważniejszych teoretyków angiel- 
skiego socjalizmu i b. przewodnitza- 
ty Labour Party pro. Haroid Laski. 
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Stanowisko Polskiego Związku Zachodniego 


w Sprawie granicy 

Przed wyjazdem Ministra Spraw Za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych, 
Marshalla do Moskwy, padły w Berlinie 
z ust przywódcy niemieckiej Partii Socjal | 
demokratycznej, Schuhmachera, słowa: 

„Będziemy dążyli 1a wszelką ceną z 
łego, aby granice Niemiec zepchnąć jak 
majdalej na wschód* 

Obecnie na Konferencji Moskiewskiej 
Minister Marshall, przy poparciu Ministra 
Spraw Zagranicznych Wielkiej ora, | 
Bevina wysmął projekt rewizji zachod. 
niej granicy polskiej, ustalonej w Poczda- 
mie. Tym samym urzędowa polityka 
anglosaska świadomie popiera program 
wschodniej polityki narodu niemieckiego | 
realizowany od wieków przez Geronów, 
Bismarkyw, Hitlerów, i Sohuhmacherów. 
Mężowie stanu Ameryki i Anglii nie zdają 
sobie sprawy z tego, że germański „Drang 
mach Osten" zawsze zagrażał pokojowi 
świata. ktora pokrywa się z odwiecznymi 
dązeniarni niemieckiej polityki wschod- 
niej — „Drang nach Osten" Naród 
Polski oświadcza, że niędy nie zgodzi się 
aa dowolną inierpretację umowy 
Poczdamie odnośnie zachodniej granicy 
polskiej na Nlnie łużyckiej. Odrze i Raj- 
tyku. Polska odzyskała zierie nadodrzań- 
skie i nadbałtyckie na mocy jednomyśl- 
nej uchwały trzech mocarstw zwycięskich 
Rosji Radzieckiej, Stanów Zjednoczonych 
u Wielkiej Brytanii oraz zgody Francji. 
Uchwala poczdamska trzech mocarstw 
zwycięskich była wynikiem historycznego 
faktu polskości Ziem Zachodnich 1 wkla- 
du polskiej krwi w walkę o wolność na- 
rodów. 

Zobowiązania mocarstw zwycięskich i 
ukjad poczdamski cą dla Polski podstawą 
prawn; wcielenia ziem nad Nisą Łużycką, 
Odrą i Bajlykiem do Poqzki oraz ich 
zaludnienia i zagospodarowania. 

Dla narodu polskiego granica Ez 
Łużyckiej, Odry + Baliyku jest ssa) 
+ycia, a dla świata granicą pokoju. i 


Mgr. Stanisław Walęga 
OEE ean 


TV. ' 

lż także Slowińcy uwazali się za Polaków 
dowód w tym, że mówili do Parczewskie- 
go:—„lam wszandy są polscy ladze” (pol- 
scy ludzie) — o miejscach, gdzie mieszka- 
li Slowińcy umiejący jeszcze mówić po slo- 
wińsku. Polskość Słowińców uznawali leż 


w swoim czasie nawet Niemcy. Telzner, 
niemiecki badacz Słowińców 3 Niniaków, 
w dziale swym pł. „Ślawinzen und Leba- 


kassuben” (Sławińcy i Niniacy) przyznaje, 
że w XVIII wieku, w Czasie walk w para- 
fiach słowińskich a język lifurgiczny stawiń- 
ski, pasłorzy niemieccy nia upałrywali żad- 
nej różnicy między mową  słowińsko-ka- 
szubską a językiem polskim. Pastor nie- 
miecki w Słuosku Haken w ście swym da 
radcy konsysłorialnego Breuggemanna w 
Szczecinie połwierdza ła, że Śłowińcy ro- 
zumieją po polsku, chociaz tym językiem 


polsko-niemieckiej 
Naród Polski w okresie dwuiecia Zie- 
mie Odzyskane załudnij i zagospodarował 
w ciężkim trudzie. i znoju. Dal tym samym 
najlepcze świadectwo polskiej pracowi- 
tości, prężności gospodarczej i zrozurme- 


nia potrzeb własnych z korzyścią dla Eu- 
ropy i świata, 
Polska oczekuje ze spokojem jedno- 


Walki na Madagaskarze 
PARYŻ (PAP). — Według nadeszłych 
tu doniesień, wioska Andapa na pilmo- 
enym Madagaskarze została cajkowćcie 
odcięta przez tamtejszych powstańców. 
Samoloty rzucały żywność i amunicję dla 
oblęonega garnizonu francuskiego. W in- 
nych okolicach wyspy panuje spokój. 


Lotnikom bohaterom 


Warszawa (PAP). Na cześć lotni- 
ków, poległych w czasie lotów nad 
Wielką Brytanią w okresie lipiec — 
grudzień 1940 r. będzie umieszczony 
w jednej z kaplic Opactwa Westmin- 
sierskiego pomn.k pamiątkowy. Od- 
slonięcie pomnika następ: w lipcu b. 
r. Lista poległych obejmuje poza lot- 
nikami brytyjskrmi — nazwiska 39 
Polaków, 20 Czechów ı J Belgów. Ni 
żej podajemy listę polskich lotników 
poległych w „Battle of Britain”. 

Andreszków 'Tadeusz, Borowski 
Jan, Brzozowski Michal, Cebrzyńsi 
Arson, Chłopik Tadeusz Paweł, Du- 
szyński Stanisław, Glowacki Witla 
Józef, Gmur Feliks. Jarnuszewicz 
Wojciech, Jastrzewsk: Franciszek, 
Krepski Walenty, Łukasiewicz Kazi- 
mierz, Maciński Janusz, Ostowicz 
ł Antoni, Pankratz Wilhelm, Paszkie- 
wicz Ludwik Witold, Piątkowski Sta 
nisław, Rozwadowski Mieczysław, 
Samoliński Włodzimierz, Michal 


nie mówią ı że uważają nieraz biblii i 
książek religijnych polskich w braku słowiń- 
skich, czyli widać z iago, ża różnica między 
mową słowióską a językiem polskim była 
nie łak znów znaczna. — 

Sląd więc ieza Ramulła o adrębneści 
Kaszubów od Połaków i mowy slowińska- 
kaszubskiej od języka polskiego jest dzić 
coraz irudniajsza do obrony. 

Jakkolwiek Ramult gromadząc materżaty 
do swago słownika kaszubskiego bawił w 
roku 1890 u Słowińców w powiecie słup 
skim, to jednak w swym „Slowniku Języka 
Pemorskiago czyli Kaszubskiego“ uwzgię- 
dnil głównie narzecza  średniokoszubskie. 
Toteż zasluga opracowania naukowego i 
wydania sławnika wyłącznie rarzecza sło- 
wińskiega przypada „niestety, Niemcowi 
meklambursk.emu, doktorowi Fryderyka wi 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 

WARSZAWA (PAP) Dnia 13 b, m. 
z okazji 30-lecia zgonu twórcy między- 
narodowego języka esperanto, odbyła się 
w Warszawie na cmentarzu nad grobem 
dra Ludwika Zamenhofa wielka uroczy- 
stość załobna 

OPOLE (PAP). — Na Śląsku Opolskim 
czynnych jest obecnie 960 szkój różnego 
typu, posiadających własne budynki. 
500 z nich zostało całkowicie odbudowa- 
nych kosztem 15 milionów złotych. W 
liczbie tych szkól znajduje się 11 zakļa- 
daw ksztalcenia nauczycieli. 


KRAJE EUROPY 

RZYM (PAP) Prefekt Genuń wy- 
da) zarządzenie skonfiskowania wszyst- 
kich znajdujących gię w sprzedaży e- 
gzemplarzy arcydziej Gustawa Flaubert 
„Madame Bovary” i „Salambo”. Rozpo- 
rządzenie zostało wydane w ramach wal- 


ki „z pornografij”, prowadzonej obecnie 
we Włoszech. 

PARYŻ (PAP) Agencja France 
Presse donosi z Aten, że oddział 400 pa- 
wstańciw z działami i możdzierzami, za- 
atakował miejscowość Rassani na wscho- 
dnich stokach Olimpu, otaczając znajdu- 
jacy siy iam oddział wojsk rządowych. 
Rozcgraja się bitwa, która trwała 12 go- 
dzin. Powstańcy wycofali się dopiero po 
nadejściu pzsilków rządowych. 

LONDYN (PAP), — U wybrzeży Ho- 
landii najechał na minę brytyjski statek 
transportowy „Viocroj” 1 zatanąj. 4 człon- 
ków załogi zginęło, 2 uratowano, 


NA INNYCH KONTYNENTACH 
WASZYNGTON (PAP). — Komisja 
Pracy Izby Reprezentantów uchwalita 
18 glosam: przeciwko 4 projekt ustawy, 
zakazującej przymusu należenia do związ- 
kw zawadowych dla robotników pewnych 
przedsiębiorstw oraz wprowadzającej 
znaczne ograniczenia prawa strajku. 


myślnej decyzji na Kanterencji Pokojo- 
wej: 

formalnego ujęcia w traktacie pakojo- 

wym z Niemcami £ranicy Nisy łuży- 

ekiei, Odry i Bajtyku I jej uznania 
przez wszystkie państwa. 

Polska w  nierozerwalnym sojuszu 2 
Rosją Radriecką i Francją oraz współpra- 
kim narodami, ktyre doce- 
pokoju światowego, nie tyl- 
i NENYA będzie dzieło pokojowej 
odbudowy gospodarczej na Ziemiach Od- 
yskanych, ale odbudawę tę z wytężonym 
| wysiłkiem rozszerzy i zwielokratni. 

Tym samym Polska da wlaścwą od- 
powiedź nie tylko Ministrom Marshallo- 
wi i Bevinowm, ale wszystkim narodom, 
dla których pokój światowy jest sprawą 
ycie 
Warszawa-Poznań, 


walk o W. Brytanie 


Czech, Siudak Anlon, Steborowski 
Michał Jan, Wapniarek Stefan, Woj- 
cicki Antoni, Wojtowicz Slefan, Za- 
łuski Jerzy, Zenker Pawe! Zukowski 
Aleksiej, Gębicki Jana, Waroński jó- 
zef, Egierski Tadeusz Kulinski Józef 
Morawa Edward, Paiiwoda Karol. 
Najbliższe rodziny poległych Ict- 
ników proszone są © skomunikowa- 
nie się w powyższej sprawie z Wy- 
działem Polonii Zagranicą Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych (Warsza- 
wa, Al. I. Armii W. F. Nr. 23) w ter- 
minie możliwie najszyaszym. 
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Podróż esgadry Amerykańskiej 
ua Morze Śródziemne 

WASZYNGTON (PAP). — Komuniku- 
ją tu, że w poniedziałek ma wyruszyć W 
6-miesięczną podróż na Morze Śridziamać 
eskadra „amerykańska stacjonowąna % 
Neapolu, a obejmująca  lotniskowieć 
„Leyte (27 tys. ton), trzy krążownika | 
6 kontrtorpedowców. Podróż ta ma rot 
począć się wizytą na Krecie, a zakończyć 
w Gibraltarze. Okręty amorykańskić 
zawitają również do Stambułu, przecho 
dząc w tym celu przez cieśninę Darda- 
nelskqą. Na czele eskadry stoi wiccadmi- 
ral Bernhard H, Biei. 

— 
Walki w Grecji 

LONDYN (PAP). — Według og;oszo* 
nych tu wiadomości z Aten, grupa pow- 
stańców opanowala wioskę Anavrytis w 
odległości 10 klm. na południe od Sparty. 
łamiąc opór miejscowej „andarmarii. 

Rząd grecki nakazaj sztabowi geme* 
rslnemu, by wziętych do niewoli pow- 
stańców stawiać przed sądem wojennymi 
i skazanych na śmierć niezwłocznie tracić 
Ulaskawiani mają być jedynie powstań 
cy poddający się bez walk. 


sią 


Poufne obrady Komlsji Bałkańskiej ON£ 

GENEWA (PAP). — Komisja bałkań- 
ska ONZ redaguje w ścisłej tajemnicy 
swe sprawozdanie w sprawie dochodzeń 
dotyczących greckiej wojny domowej: 
Jak dotychczas na obrady komisji nie do- 
puszczano ani przedstawicieli prasy, ami 
przedstawicieli krajów zainteresowanych. 
Delegacja iugosłowiańska zaprotestował 
przeciwko niedopuszezeniu delegacji bal- 
karskich. 


Opór powstańców w Grecji 


Moskwa (PAP). Jak donosi z A- 
ten agencja Tass, w miarę posuwa- 
nia się sił rządowych w górzyste o- 
kolice Grecji centralnej wzmaga się 

| opór powstańców. W dniu 11 kwiet- 


SŁOWIŃCY ŻYJĄ 


| Loranfzowi. On ło poświęcił swe życia ba- 
daniu narzecza  osłalnich wymierających 
już Mohikanów pomorskich mówiących je- 
| szcze po słowińsku, mianowicia mowy slo- 
wińców we wsiach Kluki Góre i Dolne, 
Chaly r Sumino położonych na niedostęp- 
nych Bagnach Łebskich. Owocem łych jego 
cennych badań były jego  „Słovinzsche 
Texte”! Teksty słowińskia] wydana w Peiers 
burgu w roku 1905 nakładem Akademii 
Petersburskiej. W roku 1908 wydał Lorentz 
w Petersburgu nakiadgm tej samej Akade- 
mi „Ślovinzsche Grammatik” (Gramatykę 
słowińską). Najcenniejszą jednak pracą Lo- 
rentza jest jego „Ślovinzsches Wearte buch" 
(Słownik słowiński) wydany w roku 1908 w 
Pelesburgu nakładem Akademii Petersburs- 
j kiej. W ramach 738 stronic formatu słowni- 
kowego zebrał tam Lorentz objaśnił 
wszysikie wyrazy sławińskie ad litery „a” 
de „o* zebrane przez niego ; spsane z ust 
starców slowińskich w Klukach | Zkalach, 
ostatnich przedstawicieli łego ginącego 
bez ratunku plemien.: Być może, że o je- 
dno pokolenie wczesrkej bylaby gwara Slo- 
wińców przedsławita się czyściej j mniej 
byłaby zaszpecona 4 ami. Chwila 
bowiem, w której Ls az lewl dzwiski 
prasiarej mowy ojczysiej z ust konającego 
ludu slowińskiego byla astłałecznym ter- 
minem, w którym można było jeszcze coś 
ze skarbnicy jago mowy urałować į dlatego 
to Lorentz irafil na lud, którego siła żywoi- 
na byla już podeięta į którego mowa przed 
sławiala z tego powodu mieszankę przejś- 
ciową ad sławiańszczyzny do niemczyzny. 
Nie pomniejszające wartości pracy Loren- 
lza, żaławać jednak nalezy, że zasługa ura- 
towania dla lingwistyki porównawczej ı nau- 
ki bodaj sirzępów dziś prawie że „marl- 
waj” mowy słowińskiej przypada właśnie 
Niemcowi-hakałyście a nie któremuś z ję- 
zykoznawców polskich. 
— 


| 


t 


nia toczyły się walki na linii Molso- 
wo — Kalabaka — Grovona. 

Na konferencji prasowej w gre: 
ckim sztabie generalnym genera! 
Manidakis oświadczył, że powstańcy 
unikają walnej bitwy. Przyznał on 
jednak, że zawodne okazały się na- 
dzieje na kapitulację powstańców. 
Kwatera główna dowódcy greckiej 
armii demokratycznej generała Mar- 
kosa znajduje się poza obrębem te* 
renu, otoczonego przez siły rządo* 
we. Doniesienia nadchodzące z calel 
Grecji świadczą o aktywizacji pow* 
stańców na wszystkich terenach nie 
objętych głównymi operacjami, zwła 
szcza w Macedonii Egejskiej, w Tra- 
cji i południowym Peloponezie. 
okręgach Florina i Serra (Macedo* 
nia) powstańcy zajęli szereg wiosek: 
W Lakonii oddziały powstańcze 78% 
alakowaly wojska rządowe w odleg” 
lości 10 km .od Sparty. W dniu 11 
kwietnia oddziały powstańcze w sile 
350 żołnierzy zaatakowały miejsco” 
wość Rapsani na południowych sto- 
kach Olimpu. Powstańców odparto 
dopiero po zaciętej walce, dzięki po” 
siłkom, które przybyły od strony mo 
rza. Napastnicy zdołali jednak za* 
władnać magazynami odzieży i żyw” 
ności. 


Tydzień przyjaźni węgiersko- 
rumuńskiej 
Budapeszt (PAP). Dziennik „Sz8% 
bad Nep” donosi, że w dniu 28 kwie” 
tnia rozpocznie się na Węgrzech 


„Tydzień przyjaźni węgiersko-ru* 
muńskiej”. W związku z tym do Bu” 
dapesztu przybędzie 100-osobowś 


delegacja rumuńska, z premiere 


Grozą na czele. 


Rurmisttz Berlina otrzymaj votum 
nieufności 

BERLIN (PAP). Berliiska Rad* 
Miejska na nadzwyczajnym  posiedzeni* 
postanowiła wezwać do rezygnacji burm” 
strza miasta Ostrowskiego, czlonka pat” 
ti socjal-damokratycznej, ze względu M 
to, ze otrzymał on ostatnio yotum n: 
ności. 
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Oczy katolickiego społeczeństwa zwra- 
eają słę dziś ku Gnieznu, kolebee narodu 
polskiego, jego idei państwowej a zarazem 
ejstarszamu ośrodkawi arganizacji Koś- 
rioła katolickiego w Polsce. W tym roku 
bowiem chrohrowa stolica Polski obcho- 
dzić będzie bardzo uroczyście 950-lecie 
śmierci męczeńskiej św. Wojciecha, pierw 
szego męczennika i patrona w Polsce, U 
grobu jego w „kościele świętym gnieź- 
mienskim* — jak w urzędowych aktach 
kościelnych nazywano stala prastarą ba- 
zylikę — zbiorą się tłumnie pielgrzymi z 
calej Polski z Najdastojnejszym Episko- 
patem na czele, który tutaj przez dwa dni 
ebrziować będzie nad sprawami Kościo- 
ła w Polsce. 

Waród świątyń polskich bazylika gnież 
meńska wyróżnia się wyjątkową godnością 
i dostojeństwem Posiadamy w Polsce du- 
æ wwiątyń, sławnych wielkością, archi- 
teklurą zabytkami i mieszczącymi się w 
much święlościami, jest wiele katedr bis- 
kupich o wybiinym znaczeniu historycz- 
mym, — ale to nie Gniezno. Nawet Jąsna 
Góra stolica Królowej Polski narodowe 
nasze zancturarium, nie ma w dziejach 
maszego narodu tego uprzywilejowania i 
mndrzędnego znaczenia, jakie posiada 
gnieżnieńska świątynia. Bazylika gnieźnie 
aska bowiem, to macierz wszystkih kościa 
lèw polskich. To plerwsza i przez pięć 
wieków jedyna metropolia, siedziba 
Picrwszego arcybiskupa i stolica Prymasa 
Poiski. Tu w Gniezur. u kolebki twcrzą- 
"e, się narodowe pastunwas'i stala Dąb 
rówka, maika chrześcijańskiej Polski, tu- 
taj zakjadali fundamenty bytu naszego! 
marodowego wieku Mieszko i bodaj więk- 
szy od niego syn Bolesław, Chrobrym zwa 
my, Tu w Gnieźnie Polska przyjęła chrzest; 
tutaj Mieszko pierwszy na  podgórzu 
Łechowegu wzgórza zbudował pierwszy 
kościoł ku czci Najświgszej Panienki 
Wniebowziytaj, która do dziś dnia patro- 
muje naszej bazylice wznoszącej się już na 
fundamentach Mieszłowej świątyni, Tu- 
taj wreszcie, u grobu ćw. Wojciecha do- 
kona się wiekopomny akt założenia ścis- 
łei organizacji Kogdioła katolickiego w 
Polare, którega pierwszą metropolią zosta- 
ła po wszystkie czasy Gniezno. 

Założonie metropolii gnieźnieńskiej by 
ło jednym z największych i w swych na- 
stępstwach najdonioślejsz. czynów Boles- 
ława Chrobrego. T, zw. „akt gnieźnieński" 
bowiem, z roku 1000 daj Polsce upragnio- 
mego arcybiskupa, a Kościołowi w Polsce 
prawny podstawę do organizowania życia 
religijnego niezależnie od państw oscien- 
mych. Tym samym podciął u korzeni 
wszelki wplyw wdzierającej się już wtedy 
ad zachodu germanizacji. Bez Gnmieżna 
=h byloby samodzielnego Kościoja pols- 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 194) 
Zżeć i Preigodë 
Remusa 


BZojereadto  Kaszukukji 


Bo żebes te nji miał wukładnigo szeku 
v głovje, to be ce sę tatars v mjeszku nje 
nabjerale. Bo jo jesz nje viidzoł żodniąa 
glupige, cobe mioł pieniądze. Pjenjędze 
havatk mogą rozum zasłąpjic, a czim vjęcij 
ich chło mo, tim v woczach ludzkjich ja 
mądrzejszi. 

Zażeł, vezdrzo! na mje z boku i sę pilot: 

— A na co te svoje talar? zbjerosz? 

— Na pogrzeb 

— Na pogrzeb? Żeli ie jich mosz da 


| lila, co jich nje rechujesz, ło dej sobje po- 


Vjedzec: Nje tile chorągyje z bracivami pu- 
Są za tobą, ale możesz mjec na trumje sre- 
bemi kandelabri | divan pod kałalalkjem, 
^je movjącć wo vigilijach i egzorce. Jò ce 
Magę, jak cê będze nof, ła vszsiko doku- 
mMańtnje wobrachowac, bo ło moja sprava. 
Ale bronji Boże jakji njeszczesce, io tobje 
asz dalako da kałałalku j agzorie. Nje be- 
lobe ta lepje i zdrovji dac za żócó i łolgę 
Srzesznimu calu i sirackic te pjenjędze v 


| 
| 


Zrzesz Kaszó6bskó 


950-lecie męczeństwa iw. Wojciecha 


Uroczystości gnieżnieńskie od 26—27 kwietnia 


kiego, a może nie byłaby wielkiej Polski. 

Perwszym arcybiskupem polskim z0- 
stał brat św. Wojciecha Radzyn czyli 
Gaudenty. 

Odtąd z grobu św. Wojciecha promie- 
riuje swiatlo na całą Polskę. Sława świę- 
tego miejsca ściągaja w następnych wie- 
kach gramadne pielgrzymki. Tu u grobu 
Jego od niepamiętnych czasów spiewano 
najstarsze wyznanie wiary, owiane miłoś- 
cią do Bogarodzicy, piesń: „Bogurodzica“ 
która była przez długie wieki pieśnią 
wojska polskiego przed bitwą, ale i świę- 
lą zaprawą dusz polskich do duchowej 
walki o życie wieczne. 


Z okazji 950-letniej rocznicy męczeń- 
stwa św. Wojciecha odnowi sių dostojna 
wi:kowa tradycja owych pielgrzymek do 
grobu św. Wojciecha, zapoczątkowanych 
przez cesarza Ottona III, a w następstwa 
odprawianyh przez niezliczone zastępy” 
wiernych, książąt, hetmanów i królów 
polskich, składająych dziękczynne modły 
przed grobem św. Męczenmka za odnie- 
sione zwycięstwa i zdobiących czcigodną 
świątynię zwycięskimi sztandarami. 

Pod przewodem — najdostajniejszego 
Episkopatu Polskiego zgromadzi się i w 
tym roku w starym Grodzie Lecha wier- 
ny swym tradycjom religijnym lud pol- 
ski, by jak w ubiegłym roku na Jasnej 
Górze prosi} swą Niebieską Królowę i Jej 


ślubował, w tym roku zjednaczyć się przy 
grobie swego Mięczeńnika 1 Orędownika 
i blagać go o opiekę nad Polską i Kościo- 
łem, który z krwi jego męczeńskiej tak 
bujnie rozrósł się na naszej ziemi 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
Sobota, 26, TV. godzina 20.00 

W Katedrze nieszpory — wystawienie 
Najśw. Sakrameniu. „Bogurodzica* — 
wspólny spiew. Po nieszporach: prze- 
niesienie trumny z relikwiami św. 
Wojciecha do kościoła św, Michała. 
Pochód z pochodniami. Całonocna a- 
doracja w kościele św. Michała 


iedziela, 27. TY. godzina 9.00. 
Uroczystość żw Wojciecha. Pochód 
z relikwiami <w. Wojciecha z kościoła 
św, Michała do Katedry przy współu- 
dziale calego Episkopatu. Prowadzi 
Kardynal-Prymas. Godzina 10.15. Suma 
(Kardynał Sapiecha). Kazanie (Ks. Bp. 
Świrski). Godzina 15.00 Nieszpory pol- 

skie (Ks. Kardynal-Prymas z udziałem 

Episkopatu). Kazanie (Ks. Bp. Kowal- 
ski). Bezpośrednio po nieszporach mo- 

dlitwa do św. Wojciecha: Za Kardy- 
nalem-Prymasem powtarza cały lud. 

Po nieszporach. pożegnanie pielgrzy- 

mek na placu przed Bazyliką. Aloku- 

cja J, Eminencji z balkonu pałacu do 
pielgrzymów. 
(Gosc Niedz 13. 4. 47). 


PRZEMYSŁ DRZEWNY 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 


Powojenna działalność polskiego prze- 
mysłu drzewneoo zobrazowana zastanie 
na tegorocznych Międzynarodowych Tar- 
gch Poznańskich przez trzy instytucje; 
Polska Agencja Drzewne, Zjednoczenie 
Przemysju Drzewnego Okręgu Zachodnie- 
go, oraz Towarzystwo dla Handlu Zagra- 
nicznego „Pojskie Drewno”. 

Stoiska Polskiej Agencji Drzewnej, wy 
slępującej z ramienia Ministerstwa Lei- 
nictwa, obejmują całokształt produkcji 
pxdległych temu Ministerstwu ośrodków 
przemysłowych, prezentując szereg wyro- 
bów drzewnych, jak płyty pilśniowe, sklej 
ki, fornier, pribki wełny drzewnej, wzory 
beczek, skrzynek, parkietu, oraz gatunki 
drzewa uszlachetnicnego. 

Poznańskie Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego wystawi eksponaty nietylko 
podległych sobie zakładńw, lecz również 
zakjadów, należących do okręgu łódzkiego 
i pomorskie. Oglądać tu będziemy 
przedewszystkiem wytworne komplety 
mebłowe, jak gabinet męski, sypialnię. 
kuchnię, pokój stołowy, urządzenia biura, 
dalej komplety mebli, będących przedmin- 


tem eksportu do Angli, pozatem różne 
artykuły sportowe i zabawki z drzewa. 
Kilka fabryk z Radomska zaprezentuje 
w tym dziale modele mebli gętych. 
Wystawę pólfabrykatów uwzględni 
specjalnie stoiska Tawarzystwa dla Hand 
lu Zagranicznego „Polskie Drewno", 
prezentując fryzy, forniery, dyktę fornie- 
rowaną wodoodporną, kantle i inne, 


Kredyi. kontrola Imporiu, pomoc wojska 
i dzleci szkolnych 

WARSZAWA (PAP). Sprawa o- 
chrony krajowego rolnictwa przed inwa- 
zją stonki ziemniaczanej jest obecnie 
przedmiotem największej trosin_ właści- 
wych władz. W najbliższym czasie przad- 
gtawiony zostanie na Radzie Ministrów 
przez ministra Skarbu wniosek nagły © 
zwiększenie kredytów w budżenie Min. 
Rolnictwa | R. R. o 85 milionów z. na 
zwalczane szkodników. Wzmożana będzie 
kontrala płodów i przetwarów araz prze- 
sylek importowanych dla uniknięcia moż- 
wości przekazywania tą drogą niszczy- 
cielskiaj stonki. Fabryka „Azot” rozpo- 
cznie pracy na trzy zmiany celem 
| zwiększenia produkcji arsenianu wapma 
1 DDT, ktury zalicza się do najlepszych 
środków w walce ze stonką ziemniaczaną. 
Przemysł państwowy uruchomi produkcję 
aparat,w dla ochrony roślin, W maju 
odkomenderowane zostaną przez władze 
wojskowe grupy zołnierzy, którzy pama- 
gat będą w opryskiwaniu upraw ziemnim 
czanych, polożonych w najbardziej za- 
grożomych strefach. W razie potrzeby sta- 
rostowie wydawać będą na wniosek Woj. 
Kemisji Ochrony Roslin — nakazy przy- 
musowego dostarczania przez gospodar- 
stwa rolne niezbędnej ilości rohotników 
dla lustracji upraw. W akcji poszuki 
nia stonki ziemniaczanej wezmą udział 
równie; szkały w zespołach klasowych. 


Pierwsze burze - Pierwsze pożary 

LUBLIN (PAP). Wa wsi Poraz 
pow. bilgorajskiego, w czasie szalejącej 
burzy, piorun spowodował pożar, na sku- 
tek którego spłonęły: dom i zabudowania 
gospodarcze oraz inwentarz żywy i mar- 
twy, stanowiące własność Franciszka Fie- 
doruka, Jednocześnie we wsi Starawieś 
piorun uderzy] w dom Jana Banacha, za- 
bjając własciciela. 


Gandhi konferuje z wicekrólem 
LONDYN (PAP) — Agencja Reutera 
donosi z New Delhi, że Mahatma Gandhi 


ddbył w sobotę 2-oodznną konferencję 
z wicekrólem Indii lordem Mounthatta- 
pam 


Oto najlepsza odpowiedz 


Wzrost zainteresowania osadnictwem wiejskim na Wybrzeżu 


Gdańsk (PAP). Na terenie Ziem 
Odzyskanych w woj gdańskim znaj- 
duje się jeszcze pewna ilość gospo- 
darstw nieobjetych dolychczas na 
skutek ich zniszczenia W ostatnich 
tygodniach notuje się silny wzrost 
zainteresowania osadzictwen Da 
Państw. Urzędu Repatriacyjnego w 
Gdańsku i iego placówek powiato- 
wych zgłaszają się przybyli na włas- 
ny koszt osadnicy, starający się a 


| indywidualny przydział gospodarstw 
Przybyło również szereg delegacji 
repatriantów, osiedlonych początko- 
wo na ziemiach dawnych. Do pew. 
gdańskiego przytyła w marcu br. 91 
delegacji, do kwidzyńskiego — 43. 
W tym samym miesiącu osadzono na 
Ziemiach Odzyskanych woj. gdań- 
skiego 286 rodzin repatriantów i 550 
rodzin przesiedlenców, — ogółem 
1.067 osób. 


gromadze z jaką połcevą i miiłą bjałką? 

— Cuż to pomoże, kiej jô nji mam bja- 
łkji! 

— Ale moglbes mjec. Zdrovą bjałkę i 
chwałką jeszcze. Kąsk navet cnollsvą. Cuż 
łam będę wobwjijoł v bavelnęl Povjem ce: 
Zajachol łu z jakąs worędzą pon Czernik 
z Koscerzen*. V len dzeń pravje gromada 
radzeła, jakbe lo ziobjic z nomjeszim 
koszłem z ną vdovą ponjenaszCziku Trąbje 
Vjes ję tero żevjic muszi, a de vjesz, jak 
gburom je delka żo'. Tak pon Czemik po- 
vjedzoł, że pa tim vjelgjim kamracivje z 
njeboszczikjem Trąbą bełobe tvoją povin- 
noscąwożeniic sę z jego wdovą. Kobjece- 
sko mjałobe żilce, a gmina be sę vezbeia 
czężoru, Ta rada sę ghurom srodze vjidzala 
a jó som movję, że ten Czerajik nji mó le- 
cho v głowie. 

Ale ję na to povjedzenje Rzemiszka tak 
sę muszol smiac, jak jem sę jesz v żtcu nje 
aż 

— Rzemiszkul — rzekł jem. — Czer- 
njik ła zli duch. Le wa głupi są tego nie 
doznajela. Ale możesz vaszim gburam po- 
vjedzec: Do ważenienja nolerą dvjae, a ja 
nje chc! 

Ale kostelni sę wobrazel, żem go Rze- 
miszkem zvoł, | rzekl: 

—A cuż te za grof., że sę tak smjejesz? 


Piękni të gvasno na vezdrzenje njejes, a 
vszełce mają cę za kąsk natrąconigo, to 
leż jinszi v ivojim molu dołbe zara jutro na 
zapovjedze i jeszcze be podzękovoł gro- 
madze, że mó taką wo njago stare 

A ja wodrzeki ze smjechem: 

—Bjedni Rzemiszkuł Pudzesz ić też po- 
dzękovac gromadze, kjej cę lu veznę i ze 
słopjenj; na na doł szmergnę, jak mjech 
brukvji? 

Zląkł sę koscelni srodze, jaż zbłodł. 
Vsłof į chcoi wucekac. Ale jò ga przłce- 
snął na słołk i dol mu noprzad gorzalkę vē 
piic. poceszivsze go 

—Nie bój sę, koscelnil Chdziż jò be 
skrziydzeł lak vjidzałigo człovjeka, jak ko; 
scalni z Lipnal Le boczë. Nja sadne wo- 
rzeł na grzędze v kurnjiku! Vpj; gorzołkę, 
chłerną cę ze serca czesłuję i jidz z Bo- 
gjem! 

Wan sobje nje doł łego dva raze po- 
wjedzec, la nekał stopjenje v doł, le za 
njim dudnjało. Choc to mu przeszła dosc 
czężko, bo jędną nogę mjal v kolanach szti 
vną. lô za njim przez wokno zdrzoł i nii 
mogł jem sę smjechu sirzimzc. Ale pevnje 
nje bełbem sę tak smioł, kjejbem bel vje- 
dzol, co mje czekó. 

Gburzt mają svoje sposob“. Kjej jð 
jednigo dnja karovol przez mosł v naszi 


vse, najachoł mje z telu vazem v porę ko- 
nji szoHes Kjedrovskji. Konje mje pehnęlf 
na mostove poręcze, a jô z moją karą zja- 
chot z poręczi v rzękę, jak z pjeca na leb. 
Przć tim jà sHukl sobje głovę, jaż mje wo- 
gluszeło. Nje belo v rzece glęhoko, ale 
belbem może sę v vodze wuduseł, kjejbe 
som Kjedrovskji nje beł mje przeszedl z 
pomocą. Zbjegle sę iudze i napoł wogłu- 
szonigo wtrignęli mja z rzekji. Kjedroskjs 
dero mje jął lac mocni gorzałkji v gardło. 
Tskji beł jem slabi, żem sę nji mogł wo- 
bronjie timu trunkavji, A won lot i lol, iaz 
mie sę svjał zaczął krącec przed waczima. 
Nje vjem, ca sę ze mną po tim dzejało. Le 
jak jem sę wobudzeł, glowa me stodza bo- 
lala a jå leżoł v lożku. Ale nje v moji jizde- 
bce wu szkolnigo. Przć mojim łożku sedza- 
ła Trąbjina i moję glave wokladała remjon- 
kjem. 


Minal dlugji szturk,njim ja przeszedl tak 
dalek do sebjs, żem sę dóznął, chdze jô 
jezdem. Wob ten czas Trąbjinć ze słodkjk- 
mi słovami do mje sę wadzewała. 

—Kachani Remuskui Vjidzisz, jak jò je- 
dinô cebje dozerom. Žebe nje jô, to bes 
ju keł na tamtim svjece v lovarzisivje moji- 
gu njebaszezika chlopa. 

| zaczęła mjesceskac ; całowac. 
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Zrzesa Kaszekske 


Na Ziemi Kaszubskiej 


O dobro powiatu morskiego 


Z obrad Powiatowej Rady Narodowej 


Głuwnym tematem ostatniego posie- 
dzenia PRN odhytego w dniu 27 marca 
były sprawazgania poszczególnych Komi- 
sji Jak wynika z tych sprawozdań PRN 
pow. morskiego jest zgadnie z jej zaļo- 
niem  wszenhstronnie zorientowana w 
cajokształcie życia powiatu morskkiego i 
trzyma rękę na pulsie, 


Komisja Koniroli Społecznej przepro- 
wadza stałą kontrolę w powiecie. W toku. 
dyskusji wyłoniła się sprawa unierucho- 
mianej dotychczas cegielni w majątku 
państwowym w Rzucewie. PRN poleciła 
wpłynąć na uruchomienie jej do 15. 5., w 
przeciwnym mazie nalezaloby śię posta- 
rać, by cegielnia ta oddana zostala spół- 
dzielczości lub w prywatne. Sprawę ce- 
gelni w Gościcinie i „zakupionych przez 
„Spalem* skór przekazano go rozpatrze- 
nia Prezydium. 

Komisja Oświatowa przedstawiła bra- 
ki w budynkach szkolnych, sprawę opału 
zasupowanego dopiero w zimie, wyrłatków 
kancelaryjnych, pakrywanych  glównie 
przez nauczyceli, oraz sprawę uruchamie- 


UROCZYSTA AKADEMIA 
ne azukończenie „Tygodnia Zlem 
Zachodnich". 

W niedzielą dnia 20. b.m, w sali pana 
Prutińskieko w Wejherowie odbędzie się 
uraczysta akademia, zakańczena okolicz- 
maściawym przedstawieniem zespoju Tea- 
im Kasmbskiega. 

Wsiąp na akademię bezpjatny, jednak 
przy wejściu pobierane będ) dokrowalne 
datki na cele P. Z. Z. Paczątek akademii 
a Rodz. 18.30, nie jak mylnie podano na 
ufinzach a godz 17-ej, 

Zarząd Obwodu P. Z. Z. 


Chleba nie braknie 

W ostatnich dniach zauważono nagłą 
zwyżke ten chleba na wolnym rynku w 
Wejherowie i Pucku. Zaalarmowana tem 
Paw. Kom. Związków Zawodowych z p. 
Frankowskim przystąpiła natychmiast do 
energicznej aicii, relem  niedapuszzenia 
do podwyzki, którą już zapowiadano na 
120 zl, za Zkłlogramy, Akcja pószja w 
dwuch kierunkach: p'erwszy sprowadze- 
nie odpowiedniej ilosci męki potrzebnej 
do zaopatrzenia móasta w chleb i dopilno- 
wania sprawledliwegi rozdziału chleba 
» drugi ustal-nie cennika i niedopuszcze- 
nie do podwyzki cen. W wyniku tej akcji 
uzyskano 15 tan mąki pszennej 80% 
dla Wejherowa i 5 ton dla Pudka. Meke 
tą Pow. Kom. Z. Z. rozdzieliła pormędzy 
piekarzy do wypieku w bochankach 1 kg 
i rozaprzedaży w cenie po 60 zł za bache- 
nek. Odbińr bochenka musi być dla kon- 
troll kwitowany na osabnej liście z tem 
je } osoba nie może zakupić większej 
ilości tego chleba. W tych dniach nadej- 


[i 


dokgziałcającej w Pucku. W 
mawiano sprawę j przemienie- 
nia Domu Kultury w Wejherowie na Dom 
Społ ormanizacię sieci szkół rolm- 
czych, z której PRN nie otrzymała do- 
tychczas sprawozdania, budynku szkolne- 
go w Rybne, którego część otrzymała Se- 
Chłopska i sprawę reahzacji bud 


weryfikacyjna utworzona 
specjalnie dta gminy Wierzchucino zwer; 
lisowala dotychczas 830 osób. 32 wnioski 
odrzucono, Zweryfikowa: a jednego 
przedstawiciela w PRN, co jest zupełnie 
wystarczające. Sprawę przydziału gospo- 
garstw tołnych w Białogórze zweryfikawa 
nym postanowiono uzgodnić z PRN po- 
wiatu Tęborskiego. 

Komisja opieki nad zwerylikowanymi 
roztoczyła cpiexę głównie nad niezamo;- 
nymi i młodziażą a zwłaszcza dziatwą 
skkolną. Rozdano im między nymi odzeź 
z przydzałów UNRRa. Poza tym urucho- 
miono kursy języka polskiego, z których 
korzysta ponad 100 osób. 

(Dokończenie nastąpi] 


dzie dalsze 20 lon mąki, z której chleb 
ukaze się w sprzedaży pod koniec tygo- 
dria, Dalszy. przydziaj mąki jest również 
zepewniony. Kwilawany ma być tylko 
chleb pszenny a nie żytni, którego, cena 
vstalana jest na 35 zł za 1 kg. 

Jak nas informują na karty przydzia- 
lowe za m-c marzec będzie wydawanie 
zamiast chleba mąka i cukier. 

W wyniku kontroli przeprowadzanej 
wśród piekarzy w Pucku, która stwier- 
dziła, -że piekarze pabierali za 2 kg. chleb 
BQ - 85 zł. Zwołano w Zarządzie Miejskim 
w Pucku, z inicjatywy Prezesa Pow. R. 
Z. Z. Frankowskiego konferencję z udzia- 
lem przedstawicieli czynników admini 
stracyjnych i piekarzy. Po wyczerpującej 
dyskusji ustalono: 

1. Cena chleba zytniego wynosi w Pu- 
cku zł 35 za 1 kg. izł 70 za 2 ką Pobiera- 
nic wyższej ceny karane będzie obozem 
pracy. 

2. Pow. Komisja Zw. Zaw. zwróci się 
da Okrg Pom. Zw. Zaw. w Gdarsku z 
mrosbą © interwencję, celem zahamowania 
podwyżki G.n mąki stosowanej przez nie- 
które młyny państwowe. 

3. Porzynić starania o uzyskanie t. zw. 
myki interwencyjnej. (Powyżej wymie- 
nlona mąka pszenna). 

Tak to energiczna akcja nie dopuści- 
ła do spekulacji na nlekarzyść świata pra- 
cy (b) 


Hadowcy gołąbi pacziowych pracują 

W Dworze Lipowym w Gdyni-Chylo- 
nl! adbyj si; zjazd delegatów kół hodowii 
mołebi pocztowych XI okręgu gdanskiego. 


Str. 4 


Okręz gdarski który razpoczął swą dzia- 


łalność $. 1. br. Uczy dziś 8 kól ze 180 
czjonkami i prawie trzema tysiącami go- 
lbi pocztowych. Wysiłek duży i zadanie 


tru lecz praca postępuje naprzód 1 z 
basiem: Dobry lot przystępuje okręg do 
ogólnopolskich. 

Referat organizacyjny yyzłos4 sekre- 
tarz Mikołajczak. Sprawozdanie kasowe 
zdał skarbnik Rogowski Po odczytaniu 
ozdan przyjęto da wiadomości Usty 
ad Zjednoczenia w Poznaniu z wyjątkiem 
jednego donoszącego a niedopuszczeniu 
gołębi nseobrączkowanych do lotu kon- 
kursoezo i o nakazie zniszczenia tych 
gołębi do 1. lipca br. Następnie wybrana 


komisję rewizyjną, w sklad której weszli: 
Krzemiński — Wejherowo, jaka przewo- 
dmiczący i Szejn — Gdynia, Czubak — 
Tczew, Sobański — Sopot, Niźwieki — 
Chylcz Jtworzono dwie grupy lotowe. 


Do pierwszej pod przewodnictwem Brzeż- 
rackiego należą XI - 1, 2, 3, 4, 10; do dru- 
gej pod przewodnictwem  Grzegolko- 
skiego: KI - 5, 6, 7, 1 8. Przedstawiciel 
Marynarki, Woj. R P. przyrzek| poparcie 
w organizacji projektowanych ćwicze- 
bnych lotów zamorskich (M) 


Komunikaty 


Powiatowego Zw. Cechów 
Powiatowy Związek Cechów w Wej- 
herowie podaje da wiadomości, że egza- 
min czeladniczy w zawodzie piekarskim 
z wynikiem pomyślnym złożyli: Macholl 
Leon z Wejherowa, Pomieczyński Zyg- 
munt z Rumii Młodym czeladnikom ży- 
czymy Szczęść Boże w dalszej pracy. 

Powiatowy Ziwiązek Cechów w Wejhe- 
rawie zawiadamia, że pierwszy wykład 
dla kandydatów na mistrzów szewskichod 
byl się dnia 14 kwietnia 1847 r. Wykłady 
odbywać się będą przez okres sześciu ty- 
godni poczym odbędzie się egzamin mi- 
strzowski w Wejherowie. Dalsze zglosze- 
nla na wykłady przyjmuje się. 

Powiatowy Zwlązek Cechów w Wejhe- 
rowie podaje do wiadomości, że na pod- 
stawie akólnika Nr. 69 Izby Rzemieśli- 
czej w Gdańsku, z dnia 10 kwietnia 1947 
r. L. Dz 3838 (III) 11-47 z dniem 1. 4. 
br. obowiązują nowe stawki płac dla ucz- 
niów rzemieślniczych ustalone przez De- 
partament Przemysju Miejscowego. 

Wysokość płacy dla ucznia za jedny 
godzinę wynosi: 

dla ucznia od 15 d> 18 lat a) w pierw- 
szym roku nauki z] 5. — b) w 2 roku nau- 
ki zł 8,50, e) w 3 roku nauka zł 10—, dla 
vcznia powyżej lat 18 a) w 1 roku nauki 
zł 10— b) w 2 roku nauki zł 15— c) w 
3 roku nauki zł 20— 

W związku z powyższym zarządzeniem 
wszyscy pracodawcy rzemieślnicy 3bowią 
gani sq z dniem 1 kwietnia 1947 r. wypła- 
cać zatrudnianym u siebie uczniom wyna- 
nagrodzenie według powyższej tabeli. 


Pielgrzymka 
do Kalwarii Wejherowskiej 
Kartuzy Dorocznym zwyczajem dnia 
13 meja br. wyruszy z Kartuz pielgrzy- 


ta Wnicbowstąpiema Pavskiego. Parafia 
kartuska już dzi4 przystępuje do pray- 
gotowar, aby pielgrzymka w tym roku 
była jak najliczniejsza i jak najbardziej 
uroczysta. Pielgrzymki te mają u nas jur 
swoją tradycję, więc napewno i w tyo 
roku parafianie wezmą w niej liczny u- 
dział. Zgłoszenia nątników przyjmuje 
Urząd Parafialny, jak i też p. Jan Szy- 
michowski m terenu miasta, oraz p, 
Jozef Pranszke z pobliskich wiosek para- 
fialnych. Osoby powy,sze są równocze- 
śnie upoważnione do zbierania dobro- 
wolnych ofiar na «ele pielgrzymki. 


TYDZIEN ZIEM ODZYSKANYCH 


g= — 20. IV. 1947. 


Granice na Odrze i Nisie — 
jednością Polaków w Kraju 
aA 


anic 


ą 


Pierwsza linia kolejowa w Albanil 

Belgrad (PAP). Według doniesień 
z Tjrany w roku bieżącym rczpoca- 
nie się budowa pierwszej albańskiej 
linii kolejowej między Durazzo i El- 
basan. Linia ta, długości 98 km bę- 
dzie przebiegała przez 6 tunel o lą- 
cznej długości 2.080 mir. Pierwszy 
odcinek linii długości 43 km zosla- 
nie wykończony już w tym roku. 


Kryjówka faszystów jugosłowiań- 
skich w Egipcie 

Belgrad (PAP). Dziennik „Borba” 
donosi, że cała grupa przywódców 
ustaszowskich, którzy podczas waj- 
ny dopuścili się niezliczonych zbro- 
dni, ukrywa się w Egipcie, pod pro- 
tekcją brytyjską. Jednym z ukrywa- 
jących się jest Ali Ehuryak, który 
był wysłannnikiem Pavelicza w Bo- 
śni i Hercegowinie. W roku 1941 na 
jego rozkaz odbyła się masakra Ser- 
bów w Mostarza, Jest on również od 
powiedzialny za mordowanie Żydów 
Inni ukrywający się w Egipcie faszy- 
ści jugosłowiańscy, których nazwi- 
ska są znane, ponoszą też adpawie- 
dzialność za cały szereg krwawych 
zbrodni. Wszyscy oni cieszą się a- 
becnie prawami „uchodźców”. 


łagodne iraktowanie hitlerawców 

RERLIN (PAP) -- Berliński dziennik 
„Der Kurier" doncsi ze Sztuttgartu, 1; w 
obozle dla internowanych hitlerowców 
w amerykańskiej strefie okupswyjnaj 
przebywa b. prezydent policji w Weima- 
rze SS Siandartenfuehrer Schmidt, Przy- 
był cn nielegalnie ze strefy radzieckiej 
na teren strefy amerykańskiej wraz a 
oną i dzimi, dla kińrych mnnister dla 
spraw denazyfikacji wydał zezwolenie na 
pobyt, i znałazł nawet mieszkanie. Inter- 
nowany SS-owiec odwiedza regularnie 
swoją rodzinę mając do dyspozycji auto 
i szofera. 


+ 
MEBLE KOMPLETY: 


SYPIALNIE, JADALNIE, 
KUCHNIE, TAPCZANY, 
LEŻANKI KANAPY, 
KRZESŁA. STOŁY 
esz O JESUSKAI 


poleca po najtańszych cenach 


Góazuka Stefan 


MISTRZ STOLARSKI 


WEJHEROWO, ul. Kościuszki 
obok kina „Świt“ (podwórze) 


Obradom przewodniczy} prezes Tanas. | mka do Kalwarii Wejherowsklej na świe- 
! 7 
Kupię natychmiast Poszukuję natychmiast 
maszyny stolarskie ||| 2 uczniów 
oozelwiekczccdz aj do warsztatu kałodziejskiego 
BRILLOWSKI ALFONS TAUBA LEON 
Wejherowo, ul. Św.-Jana 7a KistrdEGlodziejski 
> Kczewo poczta Przodkowo p. Kartuzy 
Uniewatniam zagubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- => 
sko Mudiaff Jan, Gnieżdzewa, pow. mor- 
ski. (198) Unewaśnia sią zgubioną karte Tejestra- 
cyjus R. K, U. Gdynia na nazwisko Doe- 
Uniewaźnia się zgubione stale zaćwiad | ring Franciszek. Kamień, pow. morski. 
PORE EURE E Uniewaśniam zgubiona kenkartę na 
aaiae bai Soblęskieca | nazwisko Kaczmarek Aleksander, Śmie- 
312. 1187) | chowa, Myśliwska 5. (196) 


Unieważnia się zgubione tymczasowe | 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
sko Albecka Wanda, Gościcino, powiat | 
marski. (184) : 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. 
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. 


Reklamowe po zł 12— 


Unieważnia się skradzione zaświadcze- 
nie rchabilitacyjna, kartę rowerową na 
nazwisko Blaszkawska Anna, Bieszkowi- 
ce, pow. marski. (188) 


Tłoczene w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Ogłoszenta urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
Tłustym drukiem Ł0Oproc. drożej. 


Przechowalnia rowerów. 

Podaję do ogólnej wiadomości, że od 
1.4. br. przyjmuję na przechowanie ro- 
wery od przyjezdnych za niską opłatę. 
Mach Antoni, Wejherowo, Wałowa 18. (152 


Połecamy drzewka owocowe 


w wielkim wyborze pa przystępnych œ- 
nach. Powłatowa Spóldzielnia „Rolnik"” 
Wejherowo. ul. Dworcowa 1 (186) 


ax NNNAŃ 


Fachowiec lat 47 


niezale>wy, pracowity szuka dobrego sef- 
ca, cel mabrymanialny posag niewymaga- 
ny. Zgloszenia do adm. Zrzeszy pod Nr. 
204. 


Poszukuje się od zaraz uczciwej dziew 
czyny do prac domowych, Zgloszenia do 
adm, Zrzeszy. (205), 

Uniewaśnia sią zgubione stale zaświad 
czenie rehabilitacyjne í dwa dowody t07- 
samości koni ha nazwisko Wojtowicz Wie 
dystaw, Małe Slawoszyno, pow. marsk! 
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